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DZIAŁ U RZĘDÓW

STATUT
STOWARZYSZENIA BUDOWLANEGO, 

Zatwierdzony jato statui normalny dla Stowarzyszeń 
Budowlanych uchwalą Rady Ministrów z dnia 2&go 

marca 1919 r.
: I. Cel, prawa i obowiązki Stowarzyszenia.

Art. L ...
r ...Stowarzyszenie budowlane w... zawiązuje się w 
Belu dostarczania członkom swoim materjalów po» 
'trzebnych do. wznoszenia budowli,

. Art. 2. ; ■ L
ś" Stowarzyszenie budowlane ma prawo: a) po: 

sredniczyć w dostawach potrzebnych do wznoszenia 
budowli materjalów, b) kupować i sprzedawać je na 
własne ryzyko, c) wyrabiać materjały budowlane, d) 
podejmować się wykonania całych budowli, e) w 
szczególności zajmować się odbudową zniszczonych 
przez działania wojenne budowli.

Budowle winny być wznoszone pod kontrolą 
[wykwalifikowanych sil technicznych.
i Stowarzyszenie winno, ściśle przestrzegać obo*  
(wiązujących przepisów budowlanych i przemysłom 
twych.

*) Uwaga: Odpowiedzialność za zobowiązania 
.stowarzyszenia me może być mniejszą, niż pięcio» 
krotny udział.

. .. Art. 3.
Siedzibą Stowarzyszenia jest... Obwód dziłdalno»

A jego obejmuje.,
''Art. 4. i

Stowarzyszenie budowlane jest osobą prawną.
Art..5. 1

Sprzedaż materjalów*  i artykułów budowlanych : 
członkom Stowarzyszenia i wykonanie dla nich ro*  
bót techniczno-budowlanych uskutecznia się za go» 
tówkę lub na kredyt. Warunki korzystania z kredy: 
tu określa na wniosek' Rady Nadzorczej Zebranie 
iczłonków.
\. . Art. 6.

O ile członkowie Stowarzyszenia są dostatecznie 
'obsłużeni. Stowarzyszenie ma prawo dostarczać 
tcrjaly i artykuły budowlane osobom, do Stowarzy= 
szenia nie należącym, lecz tylko za gotówkę.

IL Fundusze Stowarzyszenia.
Art. 7.

Fundusze Stowarzyszenia stanowią kapitały za» . 
kładowy i zasobowy.

Art 8. ' .
Fundusz zakładowy tworzą: a) udziały członków, 

W sumy na ten cel przez zebranie członków przezna/ 
Czone.

Art. 91
Fundusz zasobowy tworzą: aj wpisowe (arf. 15), 

b) nie podniesiona we właściwym czasie dywidcpda, 
c) coroczne potrącenia z czystych zysków Stowmzy» 
szenia, d) procenty od "tegoż funduszu.

Art. 1'0.
Fundusz zasobowy przeznacza się wyłącznie no 

pokrycie strat bilansowych w tym "wypadku, gdy zy­
ski roczne okażą się po temu niewystarczające,

Art. 11. J
Fundusz zasobowy winien być umieszczony w 

papierach państwowych stosownie dp uchwały Rady 
Nadzorczej i złożony do przechowania w instytucji 
finansowej, wskazanej przez Radę Nadzorczą.

HI. Członkowie Stowarzyszenia, ich prawa 
i obowiązki.

Art. 12.
Członkami Stowarzyszenia mogą być osoby płci 

obojga, zamieszkałe w obwodzie Stowarzyszenia, jak 
również osoby prawne, mające w tym obwodzie sie» 
dzibę. W poczet członków nie mogą być przyjmo: 
.wani: a) małoletni i nieusamowolnjeni, b) osoby u» 
bczwłasnowolnione, c) osoby, pozbawione lub ogra» 
niczone w korzystaniu z praw z mocy wyroku sądos 
y^ego, d) handlujący towarami budowlanemi.

Art. 13.
Członków Stowarzyszenia przyjmuje Zarząd.

Zarząd może odmówić przyjęcia Ucz podania po« 
wodów. Nieprzyjętemu przysługuje prawo odwołać 
nia się do Rady Nadzorczej w ciągu dwuch tygodni 
od daty zakomunikowania mu' odmownej decyzji. 
Rada Nadzorcza decyduje ostatecznie o przyjęciu, 

Art. 14.
Liczba członków Stowarzyszenia powinna wy» 

nosić conajmnicj 20.
Art. 15.

Wstępujący do Stowarzyszenia winien wpłacić 
wpisowe .w wysokości ... marek, nabyć cónajmniej 
jeden udział wwysokości... marek. •

Art. 16. ’
Udziały mogą być wpłacane ratami. Wysokość 

wpłat na udział, oraz terminy tychże wpłat określa 
Rada Nadzorcza, z tern jednak zastrzeżeniem, że 
pierwsza zaplata i następne wpłaty coroczne nie mo> 
gą być mniejsze, ńiż w Stosunku J/w części na każdy 
zadeklarowany udział.

Art. 17.
Zebranie członków określa ilość udziałów, jakie 

posiadać może jedna osoba.
■ . Art. 18. ■

Każdy członek na zebraniu posiada jeden, glos, 
niezależnie od ilości posiadanych udziałów. Prawo 

• 'głosu nic może być nikomu ustąpione. Członkowie, 
bezpośrednio zainteresowani w jakiejbądź kwestji 
przy decydowaniu jej głosu nie mają.

Art. 19. ...
Udziały mogą być ustępowane tylko za zgodą 

Zarządu.
Art. 2O. *>-  - - ■- .

Członkowie Stowarzyszenia odpowiadają wobec ; 
Stowarzyszenia za jego zobowiązania solidarnie kaź» ‘ 
dy do wysokości ... krotnej sumy swoich udziałów. 
Odpowiedzialność ta rozciąga się również i na zobo? 
wiązania, przyjęte przed wstąpieniem członka do 
Stowai zyszenia. . ,

'Ar t 21. '
Członkostwo ustajc na skutek:
a) pisemnego wypowiedzenia Zarządowi,
b) wykluczenia członka uchwalą Rady Nadzór: 

czcj,"
c) upadłości członka,
d) śmierci członka. --

z dniem 31. XII. r. b., o ile nastąpiły w pierwszej je» 
go połowie, w przeciwnym zaś razie z dniem 31. XII. 
roku" następnego.

Art. 22
Odpowiedzialność byłych członków za zobo» 

wiązania Stowarzyszenia ustaje po upływie, dwuch 
lat od daty ustania członkostwa.

Art. 23.
O wykluczeniu statiowi Rada Nadzorcza. Wy» 

kluczyć członka wolno: a) .w razie niewypełnienia 

SEJM USTAWODAWCZY.
Żołnierz nasz, któremu z tego miejsca składam 

■hołd wdzięczności, witany jest wszędzie przez cięż» 
ko doświadczoną ludność, jako wybawca. Kilko*  

■miesięczne męczeństwo tej ludności nareszcie się 
skończyło. .

Pomimo tego zwycięskiego pochodu, możemy 
zapewnić, że cały naród polski pragnie zakończenia 
tej narzuconej nam wojny i zgodnego spółżycia mi» 
Ijonów naszych rodaków z pokrewnym narodem 
rusibskim. Współżycie takie będzie konieczne, a 
możliwe tylko na podstawie wzajemnie zagwaian» 
towanej wolności wyznania i języka oraz pewności 
życia i mienia.

A cóż dotąd widzieliśmy w Galicji? Nicwątpli» 
wic wojna zawsze i wszędzie jest okrutną, ale zbro: 
dnie, jakie sic w ostatnich czasach działy w okupoe 
.wanych częściach Galicji, owe okrucieństwa hajda»

Posiedzenie czterdzieste.

Początek posiedzenia o godz. 4 min. 10 pp.
Po odczytaniu interpelacji, przed porządkiem 

dziennym zabrał glos
Marszalek: Szanowni Panowiel
Niewątpliwie każdy z Was już. w prasie wyczyn 

tal pocieszające wiadomości, Jakie nadeszły ze 
Wschodniej Galicji-

Wedle doniesień dowództwa armji, walczącej w 
-Galicji, Rusini w tym samym czasie, gdy piżez 
wpływy koalicji-starali się o rozejm,'t. j. 8, 9 i 10 
maja, zaatakowali silnie nasze pozycje.

.W kontrataku nasza waleczna armja, przcla: 
mąwszy linjc nieprzyjacielskie, oczyściła znaczną 
część Wschodniej Galicji, biorąc dużo jeńców i ma» 
terjalów.

zobowiązań, przyjętych wobec Stowarzyszenia, b) w 
razie szkodliwej, dla Stowarzyszenia działalności 
członka, c) w razie wyprowadzenia się z obwodu 
Stowarzyszenia, d) w razie jego upadłości. .Wyklu? 
czonym przysługuje prawo odwołania się do najbiiżi 
szego zebrania członków. Z chwilą otrzymania za» 
wiadomieńia o wykluczeniu "wykluczonemu nie woL 
no sprawować czynności członka władz Stowarzy? 
szenia, ani brać udziału w zebraniu członków. J 

Art. 24. \ lj

Wyłączonym i ustępującym członkom lub spad? 
kobiercom członka zmarłego udziały należne im z 
kasy Stowarzyśzeiiia, wraz z przypadającą od udżią? 
lu dywidendą zwraca się najwcześniej po upływie 
sześciu miesięcy od daty zatwierdzenia przez zebra? 
nie członków bilansu za ten rok operacyjny, z któ» 
rego końcem ustało członkostwo, po potrąceniu z 
udziałów wszelkich zobowiązań byłego członka wo? 
bec Stowarzyszenia. .

(Dalszy ciąg nastąpi).

NOMINACJA
■ Naczelnik Państwa zamianował postanowieniem 

z 11 kwietnia 1919 r.. profesora nadzwyczajnego anas 
tomji. patologicznej w Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, D»ra Stanisława Ciechanowskiego, pro» 
fesorem zwyczajnym tego prze Imiotu. 1

DZIAŁ N I E U R Z Ę D O W Y,
< - ■■ -- - - Z' A'

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Wydział Prasowy Ministerstwa Aprowizacji ko*  

munikuje, iż od 1 marca do 5 maja za pośrednictwem 
Wydziału Aprowizacji Kresów wysłano na Kresy 
Wschodnie 1276½ wagonów produktów żywnościo» 
wych oprócz skierowanych bezpośrednio przez ML 
nisterstwo Aprowizacji.

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
. Ministerstwo Poczty i Telegrafu otrzymało na? 

stępujący telegram: .
Pracownicy Poczty, Telegrafu i Telefonu, oraz 

licznie zgromadzona ludność na poświęceniu gma? 
chu poczty i telegrafu w Grodnie, uszczęśliwieni 
wielką i uroczystą chwilą Otwarcia polskiej poczty w 
Grodnie, zasyłają Panu Ministrowi życzenia powo» 
dzenia w pracy na dobro sprawy polskiej i proszą o 
gorące wstawiennictwo-, abyśmy już nigdy nie byli 
odłąc^ni od rodzonej macierzy naszej, Polski uko: 
chanej.

Kierownik Urzędu: Babicki.
Prezes Koła Pracowników Telegrafu i Telefonu:

Strupiński.
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nackis, rip. w Jaworowie, Żółkwi i Złoczowie, wp* 
tają wprost o pomstą do nieba,-

Ża te okrucieństwa nic robimy odpowiedzialny* 
ml całego narodu rusińskiego, ale raczej owe chmary 
bandytów, poszczutych i zorganizowanych przez 
Niemców. Ani interes narodowy, ani chęć zemsty 
nie zaćmi w nas poczucia sprawiedliwości wobec na* 
rodu rusińskiego, z którym gotowi jesteśmy żyć, 
jak wolni z wolnymi.

Ale żyć chcemy. Życia naszego narodowego za* 
wsze bronić będziemy, jeżeli potrzeba i z orężem w 
ręku. . ,

Przystąpiono do porządku dziennego, t. j. uo 
l*go czytania

Statutu Banku Polskiego.
Glos zabrał p. Minister Skarbu, Karpiński, kló* 

tego mowę w brzmieniu urzędowem podamy w n*rzc 
najbliższym. .

Pos. Radziszewski wyraził zdziwienie z tego powo* 
du. że już dziś zamierzano w dalszych czytaniach za* 
łatwić sprawę tak ważną, bez wysłuchania zdania fa* 
chowców, rolników, przemysłowców, przedstawicieli 
instytucji finansowych i t. d.

Nic chodzi o to, żeby sprawę odroczyć ad ca* 
lendas-graecas, ale o to, że zbytni pośpiech nietylko 
zaszkodziłby rzeczy samej, lecz wywołałby nieufność 
do prac sejmowych i rzuciłby cień na samą instytu* 
cję, która powinna być godna, spadkobierczynią.baw* 
nego Banku Polskiego. .

Dłategó mówca stawia wniosek, by sprawę ode* 
słać do komisji skarbovvo»budżetowej, gdzie zadccy* 
dować trzeba' nietylko o szczegółach projektu, lecz 
f o jego najważniejszej podstawowej zasadzie. Nie 
krytykując projektu rządowego, mówca przykłado* 
Wo przytacza, jak wiele kwestii spornych nasuwa ta 
sprawa. Ostatecznie poseł składa do laski marsza?* 
kowskiej wniosek, żeby projekt odesłać do komisji.

Poś. Osiecki w krótkicm oświadczeniu przychyla 
się do tego formalnego wniosku.

Fos. Diamend imieniem swego stronnictwa o* 
świadczą , się za odesłaniem sprawy , do komisji. 
Stronnictwo zgadza się r.a bank czysto państwo.wy 
bez .udziału prywatnych kapitałów.

Do sali wchodzi p. Prezydent Ministrów i Mini* 
«ter Spraw Zagranicznych, Paderewski.

Marszałek: Do dalszego porządku dziennego" 
przystąpimy po przemówieniu pana Prezydenta .Mi* ! 
nistrów,- którego witam w imieniu Sejmu w tych ; 
ścianach. Pan Prezydent Ministrów wraca z kónfe* 
rencji pokojowej. "Nie potrzebuję goi Zapewniać ' o 
tem, z jak ściśniętej sercem śledziliśmy jego cifeźką 
pracę w Paryżu, pełni podziwu dla niezmordowanej 
encrgji, z jaką swe niezwykle zdolności oddał na u* 
sługi Ojczyzny, Jak słyszałem, .pan Prezydent Mini* 
strów życzy sobie zabrać glos. • ;

P. Prezydent Ministrów Paderewski, witany burz* 
liwemi oklaskami, wygłosił przemówienie następu* 
jące:

Wysoki Sejmie! Naród polski przeżywa dzisiaj 
ważne, uroczyste chwile. W bogatych dziejach jego 
.chwil ważniejszych, uroczystszych, niżeli obecna, bó* 
daj że. nie było.. .

Rozgrywają się losy Ojczyzny, naszej. Ludzie po* 
tężni, dzierżący w swych rękach nad światem, włą*,. 
dzę, budują ramy dla naszego niepodległego bytu, ’ 
ustanawiają’ naszego państwa granice. Wkrótce za* 
padną wyroki, wyroki ostateczne! 'wyroki beż apela* 
cji, na długie zapewne lata, na wiele pokoleń może.

Gwałtowne porywy nadziei, trwóg, radości i nie* 
pokoju, wstrząsają silnie naszą narodową duszą.

Ze wszystkich- stron, ze wszystkich zakątków 
dawnej Rzeczypospolitej zjeżdżają się ludzie tu do 
Warszawy i tam, do Paryża, zjeżdżają się surdu* 
fach, w- siermięgach, w czamarkach staroświeckich, w 
góralskich strojach i .wołają doniosłe i proszą z u* 
tęsknieniem, ażeby i ich odległe ziemie i siedziby do 
Państwa Polskiego włączyć. (Brawo).

Niebardzo widać drapieżny ten nasz Orzeł Bia* 
ły, skoro pod skrzydła jego ludziska tak skwapliwie 
i chętnie się garną. (Brawo).

Jaką będzie Polska? Jak daleko będą sięgać Jej 
granice? . . .

Czy też nam dadzą wszystko, co się nam nale* 
ŻY? Czy też ta konferencja pokojowa postępuje 
sprawiedliwie?

Oto pytania na wszystkich polskich ustach.
Polska bęazie taką, jaką my ją mieć chcemy, po* 

wtaczają niektórzy, dodając buńczucznie: bo na in* 
ną my nie pozwolimy.

Przyszedłem tutaj, nie iżbym pragnął lub czul 
się na siłach na wszystkie te pytania i uwagi dać wy* 
czerpujące odpowiedzi.

W pracach delegacji pokojowej polskiej na kon* 
grosie paryskim żywy brałem udział, przyszedłem 
więc, ażeby’ z przebiegu prac Wysokiemu Sejmowi 
złożyć sprawozdanie.

Znam położenie nasze zewnętrzne, znam, o ile 
mi się zdaje, dokładnie warunki, w jakich nadal bę* 
dą się toczyły pokojowe rokowania, przyszedłem 
.Więc, ażeby wyświetlić niektóre szczegóły, ażeby I 

ostrzedż zarazem; że ż pewnych" stron grożą-nam me* 
.bezpieczeństwa. •
< . Świadóm 'Wó^tó^ci. chwili i ogromu poWier-zóne* 
go mi’zadania, ł!Q'ućhy1a'jąć się bynajmniej od spel* 
nicnia' najcięższych choćby względem Qjczyzny o* 
bowiazków, stawam przed najwyższą narodu wła* 
dzą z prośbą, ażeby mnie łaskawie wysłuchać ze* 
chciała i orzec raczyła, azalim i nadal zaufania jej 
godzien.

Zacznę od czynów spełnionych, od rzeczy’ doko* 
nanych.

Konferencja pokojowa, składająca się z przed* 
stawicieli państw zwycięskich, oraz z takich wyłącz* 
nie, które z ententą czasowy sojusz zawarły, załatwi* 
la się dotychczas z jednym tylko wśród pokonanych 
przeciwników — z Niemcami.

Podyktowane im, aczkolwiek nie podpisane je* 
■ szcze- warunki pokoju zapewniły nam znaczne... ko* 
. rzyści, zakreśliły naszemu państwu, pokaźne na za* 
chodzie granice. Z granic tych nie -wszyscy’ są za* 
dowoleni. Zaznaczę szczerze, że do niezadowolo* 
nych ja sam się -zaliczam (brawo). Ale doprawdy, czy 
wolno nam żalić się i narzekać, czy mamy do tego 
powody i prawo.

Przyjąwszy zasady etnograficzne narodowościo» 
wych większości, jako rozstrzygające wszystkie te* 
rytorjalne zagadnienia i wątpliwości, najwyższa Ra* 
da konferencji pokojowej starała się najsprawicdli* 
wiej i najsumienniej przystosować te zasady i do 
naszych ziem polskich i ź tego wynikły tak znaczne 
dla nas na żaćhódżie korzyści. Atoli■ nie'wszyśtko : 
wypadló ściśle w myśl tej zasady. T tak naprzykład: 
Łudnośęi naszej polskiej w powiatach Sycowskim i 
Namysłowskim, oraz w.niektórych gminach w Wiel* 
kiem Księstwie .Poznańskicm stała się wyraźna 
krzywda, Ale cóż zrobić? Dzieła ludzkie nawet naj*- 
lepsze i najsprawiedliwsze nic mogą być doskonałe. 
Zresztą zapewnić Wysoki Sejm mogę, że delegacja 
pokojową polska o Syców i jego okręg, jako też i ó 
okręg Namysłowski usilnie' dopominać Się będzie 
(brawo).

Rozmaite szczegóły, dotyczące traktatu pokojo* 
wego z Niemcami i naszego do nich stosunku, znane 
są już ogółowi ze sprawozdań dziennikarskich i mó* 
wionie o. nich byłoby tu zbyteczne. Niech mi wolno 
będzie jednak zauważyć pobieżnie, że na mocy.owe* 
■go traktatu mamy otrzymać z górą 53 tysiące kwa* 
dratowyoh kilometrów- naszej polskiej ziemi z prze* 
szło-5 miljonanii ludności (brawo). Obszar teń może 
się jeszcze powiększyć.o tyle, o ile plebiscyt w in* 
nych, niegdyś polskich okręgach, wypadnie na ko»„ 
rzyść; naszą. Plebiscytowi podlegają: Wariuj a, . Pru* 

-śkie -Mazowszy . cz^ś^. ppyyia.tu ,Malborskiego,. oraz 
po.wiąt Sztumski,. Kwidzyński, Suski, przez ;Jktóire.' 
przeęhodpi, niestety, nieprzyznąną nam jeszcze linja 
kolei .źelązncj: Gdańsk—Mlaw a—Warszawa.

Konferencją .pokojowa przyznała ńain nasz brzeg 
morski, nasze kaszubskie :wybrzeże, przyznała nam 
stare kopalnie śląskie, przyznała nam nieograniczoną 
używalność Gdańskiego portu; opieltę i władzę zu* 
pełną nad Wisłą naszą i protektorat nad miastem 
Gdańskiem w tychże prawie warunkach, w jakich 
myśmy, go posiadali za najświetniejszych - czasów 
Rzeczypospolitej. .....

Warunki te o tyle tylko są odmienne, o ile od* 
miennem jest od dawnego—‘ współczesne dzisiejsze 
życie.-- ' ■ !

Okręg'wolnego ‘miasta >’pówięk-śżył-się zpacznie. 
W ciągu '126 lat-pruskiego ucisku, systemu germani* • 
zacji, wielu Polaków zapomniało macierzystej * mó* • 
wy, a i Niemców prawdziwych Osiadła w Gdańsku 1 
moc -wielka.' Niebawem‘zapewne jedni przypomną: 
sobie język polski, drudzy się rychło go nauczą 
(Głosy: Brawo!).

W -każdym razie od nas, samych, od naszej Io» 
jalnosci względem Ligi -Narodów, dziś 'najwyższego 
ziemskiego trybunału dla całej ludzkości, od naszej 
powagi i rozwagi, od naszej przedsiębiorczości i wy* 
trwałości i, powiedzmy sobie otwarcie, od naszego 
politycznego rozumu zależeć będzie, ażeby teń sto» 
sunek nasz do Gdańska i gdańszczan stawał się co* 
raz lepszy i stał się wkrótce i ostatecznie takim, ja* 
kim byśmy go -wszyscy w głębi duszy widzieć pra= 
gnęłu (Gipsy: 'Słusznie). " -

Wszystkie dobra, państwowe, koronne,. które., 
podczas podziałów Polski zagrabione zostały, po* 
wrócą we władanie bezwzględne Państwa Polskiego, 
bez żadnych ciężarów i kosztów. (Głosy: Brawo!). ’ 

. Wogóle uważam, że teń-wyrok Konferencji Pó« 
ko j owej jest już dotychczas wymiarem sprawiedli* 
wości, za który Polska, od stuleci krzywdzona i- od 
sprawiedliwości odwykła, wdzięczna być może.

Jest to bowiem, jeżeli za to jeszcze krwią nie 
wypadnie nam płacić, jest to, jak" dotąd, powiadam, 
dar wielki, dar piękny, dar od Boga, który, do współ* 
udziału w swej wszechmocy powołał dobrych i uczci* 
wych ludzi. (Głosy: Brawo!).

Od dwóch blisko tygodni toczą się narady nad 
b. monarchją Austro=Węgierską. Sprawa polska zaj* 
muje, rzecz prosta, tam pierwszorzędne miejsce.

Jedną z tych spraw naszych, dotyczącą Śląska 
Cieszyńskiego, zajmowano się już poprzednio, zaj* 
mowano nader gorliwie. Była ona i tu w tej Izbic 
przedmiotem rozpraw namiętnych r gwałtownych in* 

ter-pelacji, była też powodem do pewnych", ząrzutów. 
bolesnych; naturalnie, bo z serdecznego bólu powstu* 
łych. ■■■■■■■ - -

Na szczęście, w tej sprawie zaszedł: teraż zwrot 
pomyślny. Rozstrzygnięcie naszego sporu z Czecha* 
mi nie nastąpiło pośpiesznie odrazu, jak tego za* 
chodziła obawa. Czas, ten wielki lekarz, zabliźnił 
pewne rany, złagodził nieco ogólne rozdrażnienie, 
ukoił podniecone umysły i oto dziś,, nie zrzekając 
się bynajmniej słusznych praw naszych, patrzymy 
spokojniej na te rzeczy, ale i Czesi również- trze* 
źwiej na nie patrzą. Zjawiają się coraz częściej gło* 
sy sprawiedliwości wśród nich, -głosy rozwagi.

Konferencja pokojowa życzy sobi.e, .abyśmy teń 
nasz spór z Czechami załatwili polubownie i między 
sobą. W imieniu delegacji amerykańskiej pan Lan* 
sing wyraził mi formalnie w tym -względzie żądania.* 
Przeprowadziłem cały szereg konferencji z panem -- 
Beneszem, czeskim ministrem sppaw zagranicznych, 
naradzałem się tutaj kilkakrotnie z poważnymi, haj* 
poważniejszymi przedstawicielami'Śląska,'-i nie beż 
radości oświadczyć .mogę, że, zdaniem mojem, spra* 
wa jest na dobrej drodze. (Brawa).

Jeśli mnie Wysoki Sejm zaufaniem swem za*, 
szczycić raczy, to jutro lub pojutrze zobaczę się ź 
prezydentem Massarykiem w Pradze i omówimy z 
nim wstępne warunki ugody. Nastawać będę na to, ■ 
aby ta ostateczna konferencja czesko*polska odbyła 
się na ziemi naszej, na.Śląsku, przy współudziale Z;' 
naszej strony delegatów Rządu polskiego, przedstaw 
wicieli generalnego sztabu, członków Rady narodo* 
wej Cieszyńskiej oraz spććjalistiiw,' 
prawników.

Wczoraj właśnie na zapytanie, wystosowane doi 
pana Massąryka, otrzymałem odpowiedź następują*, 
cą, którą przeczytam w przekładzie. Oryginał jr st . 
angielski: .

„Dziękuję Panu za Pański uprzejmy telegram i 
będę istotnie szczęśliwy z powitania Go w dniu, 
który Pan sam wyznaczy. Proszę tylko ó danie’ mi 
natychmiastowej ’ wiadomości o dniu przybycia. 
Przyjmuję plan konferencji i spodziewam się, że 'oę* 
dziemy zdolni do założenia silnych pod nią podstaw. 
Z najserdeczniejszą sympatją dla Pana i dla Pań* 
skiego narodu.’ Masśąryk".

Przechodzę do spraw, innych., Wierni. duchowł 
narodu, wierni odwiecznej tradycji przodków, wojny,, 
zaborczej, .wojny występnej nie prowadzimy nigdzie. 
(Słusznie! Brąwo!). W obronię źyęia .i mienia ro* 
daków, w imię sprawiedliwości i prawa, w imię wpk 

. ności dla wszystkich, poświęcamy nasze życią‘i mic* 
nie nasze, przeświadczeni głęboko i szczerze, że por .. 
niesione przez. nas ciężkie ofiary .okupią lad; L.poęzjl* 
dek ..na starym kontynencie ..Europy I. bcKromą 
grożącej jej zagłady cywfliiiację świata. ” ’., .

.Broniąc na kresach dawnej, Rzeczyposp.ólitęg, 
wszystkich bez różnicy krwf, wiary;, ! mowy mie* ... 
szkańcóyr, bronimy zarazem. całego zachodu od. ną*. 
jażdu wschodu, czynitpy dzisiaj to samo, ćo ; od lat , 

. 700 czynili nasi przodkowie (brawo). Nie. szukamy 
nowej chwały dla polskiego oręża, nie pysznjmy się 
naszemi zwycięstwy, ale także nie -możemy zamy* 
■kać oczu na rycerskie cnoty i obywatelskie zasługi 
naszych niezrównanych żołnierzy (brawa .i oklaski).Za wyzwolenie Lidy, świgdan, Wilna cd hord bol«. szewickich, za. oswobodzenie Sambora, . Drohobycza,. Borysławia, Stryja, Brodów, Żółkwi i Złoczowa ćd zde­moralizowanego, .bezlitośnie . okrutnego. ..ukraińslriego wojską, składam .Naczelnemu,. Wodzoąyihwy^ czci i . wdzięczności. (Brawo i-oklaski). .; . . . :Bohaterskiej, ..walecznej i ofiarnej. armji naszej yęy- .. rażam najgorętsze dzięki i najżywsze-uznanie. (Długo- • trwałe, oklaski, Posłowie wstaję z miejsc. Okrzyki: Niech żyje armja! Na lewicy: Niech żyje Piłsudski’).,W prasie " cudzoziemskiej, w. rozmaitych' zagranic:- -. nych kolach politycznych spotkać się można z zarzu­tem, że Polska prowadzi politykę zaborczą i że ma im- . pęrjalislyczne. dążenia i plany. Omawiając ten zarzut , przed kilkoma -dniami;>;jeden, z najwybitniejszych -posłów naszych wymownie dowodził, że wogółe za granicą pa­nuje uprzedzenie względem Polski,, panuje przesąd i oświadczył .zarazem, że prawdopodobnie odpowiedzial­ność ża to spadhię na niektóre klasy, na, niektóre stany w społeczeństwie naśzem.Ja - tak daleko nie pójdę. Żadnego stanu, żadnego stronnictwa w tym względzie obwiniać nie mogę.Zaznaczyć, atoli muszę, że to uprzedzenie, że ten ! ■ przesąd rzeczywiście istnieje, że. nawet coraz bardziej się szerzy. . Zarzut ' imperjalizmu podniesiony został przeciwko nam bardzo już dawno! A podniesiony zch słał przez trzy imperja, które nas ograbiły, zlupily i po­ćwiartowały. '(Głósy: Słusznie, słusznie). Dziś ten za- ■ rzut podnoszą znów, właśnie ci,, którzy po polską zie­mię, po jej bogactwa najskwapliwiej wyciągają swoje chciwe ręce.'(Glosy: Słusznie, słusznie)., Przesąd! Aczkolwiek łatwiej jest o wiele sto twierdz, zburzyć i tysiąc miast obrócić w perzynę, aniżeli jeden obalić przesąd, to jednak walki z przesądami zaprzestać nie wolno. Uważam, że nadeszła chwila, by oto \yMej tu izbie powstał- glos wielki, potężny, doniosły, “glos polskiego narodu, zadający kłam stanowczy tym . wszyst­kim bezpodstawnym zarzutom • zagranicznym. (Brawo, brawo).Wojny zaborczej nie prowadziliśmy nigdy i prowa» dzić nie mamy zamiaru. (Brawa), Cudzego dobra nie pożądamy, niczyjej ziemi podbijać nie chcemy. (Brawa). .



Nr. 11¾7 MONITOR POLSKI. = Dnia 23 majkŻadnemu narodowi naszej wiary, naszej mowy, naszych obyczajów narzucać nie pragniemy. (Brawa); Polska nie zaprzecza Litwie i Ukrainie prawa do niepodległości. (Brawa); Polska nie sprzeciwia się bynajmniej tym: szla­chetnym dążeniom białoruskiego ludu. ku samoistnemu indywidualnemu rozwojowi. Polska gotowa jest do nie­sienia im serdecznej i skutecznej pomoc}'. (Brawa). W ślad za polskim żołnierzem, który krwią własną wyzwa­la te ziemi? od okrutnego bolszewickiego ucisku i od niemniej okrutnej ukraińskiej anardiji, w ślad za woj­skiem polskiem idą pociągi napełnione żywnością dla zgłodniałego ludu. (Brawa). Dzielimy się po bratersku tern wszystkiem, czego nam dostarcza szlachetna Ame- ryka.A dla ułatwienia tego zadania, dla wprowadzenia samorządnych instytucji, do których ludność długoletnią wojną znękana oddawna już tęskni, nie przesądzając bynajmniej o ostatecznych granicach, które konferencja pokojowa określi, powinniśmy na tych północno-wscho­dnich kresach zarządzić bezzwłocznie plebiscyt. 'Szla­chetne zasady prezydenta. Wilsona o ;samookreśleniu się ludów, o prawie, każdego narodu, stanowienia o samym sobie, zasady te jak gdyby były wyjęte z głębi duszy polskiej, trafiły u nas na silniejszy, niż gdziekplwiekhi- dziej, oddźwięk.Niechże więc przyjdzie plebiscyt. (Brawa). Niech więc w duchu odezwy Naczelnego Wodza (Brawo) i zgodnie z prawomyślnemi intencjami Sejmu jaknajry- chiej nastąpi ten plebiscyt.Niechaj wypowie się wolno i śmiało cała ludność miejscowa! Wyniki plebiscytu będą wskaźnikiem woli tego:ludu i,będą zarazem znacznem ułatwieniem tej ol­brzymiej pracy, której się podjęła konferencja pokojo­wa w Paryżu.Przechodzę do sprawy aktualniejszej jeszcze i naj- ważniejszej może, do sprawy istotnie piekącej.Jak panom wiadomo, uznaliśmy autorytet i powa­gę konferencji pokojowej, jak to uczyniły wszystkie inne cywilizowane narody, z wyjątkiem narodów zwyciężo­nych, których cywilizacja nie zawsze może odpowiada pojęciom i pragnieniom naszym, — uznaliśmy jednak tę powagę konferencji pokojowej i oczekujemy ’ na jej wy- rcki.Dotychczasowe wyroki były dla nas pomyślne.Uchwaliliśmy tutaj sojusz z ententą, t. j. z Francją, Anglją i Wiochami, cd których idzie wciąż ku nam nie­zbędna w obecnych warunkach pomoc.Ameryce i prezydentowi Stanów Zjednoczonych za- . dzieczamy wiele, bardzo wiele. Bez potężnego popar­cia ".rezydenta Wilsona, którego serce dla sprawy pol­skiej najlepszemu przyjacielowi naszemu pułkownikowi tfousowi udało się pozyskać, Polska niewątpliwie pozo­stałaby kwestią wewnętrzną Niemiec i Rosji, a w naj­lepszym razie, zostałaby Mruknięta' w tych 'okazałych granicach,'jakie akt .5-go listopada wspaniałomyślnie jej wyznaczył. . "Ameryka dostarcza nam żywność, Ameryka dostar­cza nam odzież, obuwie, bieliznę, materiały wojenne i niewojenne na warunkach jaknajdogodniejszyćk, na kre­dyt długoterminowy. --Ilu tam ludzi jest już myślących o pomocy dla Polski, tego bym doprawdy wypowiedzieć nie mógł. Przed samym wyjazdem z Paryża otrzymałem od p. I Icio- vera list, który tutaj pozwolę sobie odczytać:„Drogi Panie Prezydencie. Raczy Pan przyjąć do wiadomości, że o' wyniku obrad finansowych, zapocząt­kowanych przez Pana, mogę dać Panu następujące za­pewnienie: wyasygnowano już odpowiednie sumy na przewóz i zakup żywności dla PolskLaż do najbliższych żniw. (Brawo)! Wyasygnowano sumy' dodatkowe, zna­czne, dzięki czemu jesteśmy w stanie zabrać się odrazu,' bezzwłocznie do wysłania z Ameryki bawełny dla Pol­ski, by fabryki polskie zostały natychmiast urucho­mione. . . •Poczyniono operacje finansowe wymienne, dzięki którym ufamy, że w najbliższym czasie będziemy mogli ckazać wydatną Polsce pomoc i w innych dziedzinach? Racz Pan przyjąć me powiszowanie z okazji pomyślne­go wyniku tych obrad. (Brawo). •(Głosy: 'Niech żyje-Wilson! Niech żyje Hooverl).'Prószę Panów, to jest początek rzeczywiście sku­tecznej i bardzo dla nas doniosłej pomocy. Wczoraj do­wiedziałem się, że już za dni parę przybędzie do Gdań­ska dwa tysiące tonn bawełny. Również wczoraj do­wiedziałem się, że w obecnej 'chwili rozpoczęły się już narady w Ministerstwie Finansów w Waszyngtonie z rozmaitemi syndykatami bankieiskiemi w Ameryce, w ce­lu udzielenia Polsce bardzo znacznej pożyczki. (Brawo).Otóż proszę Panów, konferencja pokojowa, a zwła- szeza Anglja i Ameryka z Prezydentem Wilsonem na czele, uznając konieczność naszej przeciwko bolszewi­kom obrony, nie życzy sobie dalej wojny na żadnym froncie. , Pan Wilson wyraził mi to życzenie kilkakrotnie 'w sposób bardzo stanowczy. Czy Prezydentowi Mini­strów Polskich, czy kierownikowi Rządu Polskiego, czło­wiekowi, na którego barki spadła zaiste straszna odpo­wiedzialność za. najbliższe losy narodu, czy wolno mu było nad takiemi żądaniami przejść do porządku dzien- nego? (Glosy: Nie). Uczyniłem, jak tego żądało moje sumienie. (Brawo). Postąpiłem tak, jak mi nakazywała i miłość Ojczyzny i cześć Polaka. Oświadczyłem, iż zro­bię. y/szystko, co w mojej mocy, by tym żądaniom za­dośćuczynić, i dotrzymałem słowa. Zażądano rozejmu. Zasadniczo zgodziłem się na to. Zażądano, ażćby woj­sko. Hallera nie walczyło przeciwko Ukraińcom; wyco­fano je z ukraińskiego frontu. Nalegano wreszcie, aże­by powstrzymano ofensywę. Atoli Ukraińcy, Mir daw­

szy telegramem z- dnia 11 maja zaniechania wszelkich' 
kroków nieprzyjacielskich, 12-go w południe napądli na 
nas podstępnie kolo. Ustrzyc (głosy: Jjąńtją).. i Obrzucili 
miasto Sanok bombami z aeroplanów,, (CHosy; hańba).Wobec tak zbrodniczego napadu, żadna siła nie mogła już powstrzymać żywiołowego rozmachu na­szych młodych żołnierzy. (Głosy: Słusznie, brawo)^ Ni­by huragan rzucili się na wroga (Glosy: Cześć im), zdo­bywając ż piorunującą szybkością Sambor, Drohobycz, Borysław, Stryj, Żółkiew, Sokal, Brody, Złoczów, wi­tani. wszędzie radośnie, witani przez ludność polską i u- kraińską, jako zbawcy. (Głosy: Brawo, cześć polskiej armji). .Dziś chłopcy nasi zbliżają się prawdopodobnie do Stanisławowa. (Glosy: wzięły już). Tern lepiej, ale oto od Podwoloczysk, od Huśiatyna wkroczyła już na tę nieszczęsną galicyjską a rączej czerwono-ruską ziemię mocna sowiecka armja.Wojsko Hallera będzie prawdopodobnie musialo walczyć na ukraińskim froncie (Głosy-: słusznie, naród tego żąda). Ale nie przeciw Ukraińcom, tylko przeciw ' bolszewikom — i może dziś już walczy.- •14 maja przerwałem telegraficznie wszystkie roko­wania pokojowe (Glosy: słusznie, brawo) — uważa­łem bowiem, że wobec zachowania się Ukraińców o rc- żejmie mowy być-już nie może. (Glosy: Brawo, bardzo słusznie). Tych nadużyć, gwałtów, okrucieństw i zbro­dni, popełnianych przez t. zw. ukraińską armję, dopra­wdy, że .niepodobna zliczyć.Kto z nas nie słyszał o tej gromadce biednych żoł­nierzy, polskich rannych, których pogrzebano żywcem w lesie pod Lwowem.<Kto z nas ,nie słyszał o tym mło­dym oficerze, o tym -młodym Łosiu, który gdy ranny do­stał się dó niewoli, po-strasznych udręczeniach został również. żywcem do grobu wrzucony (Głosy: hańba).Wczoraj, a. raczej przedwczoraj otrzymałem wiado­mość o zgonie młodzieńca, który mi,był blizkim, którego znalem, jako dziecko, — 244etni Wolski, syn Wacława i Maryli, wzięty jako zakładnik" do niewoli, dręczony, torturowany, otrzymawszy 110 nahajów kozackich, zgi­ną! śmiercią męczeńską wraz z .16' towarzyszami z rąk ukraińskiego żoldactwa w Złocżówie.Wczoraj przyszła wiadomość, która okryła żało­bą jednego z kolegów naszych,'pana Ministra Lindego, Siostra jego żony została zarżniętą w Kołomyi. 'Panowie, ja daleki' jestem ód tego, aby obwiniać naród ukraiński o "takie zbrodnie; to nie naród ukraiński taką armję stworzył, stworzyli dla niego ją inni (Gło­sy: Czesi f Niemcy). •Mówiąc o Ukraińcach, muszę zaznaczyć, że ludzie, którzy się tak potwornych dopuszczają czynów, nie mogą być za wojsko uważani i nie mogą być jako wojsko traktowani. (Pos. Dąbski:' Banda zbójów).To też nasza polska wyprawa w Galicji Wschod­niej nie jest żadną wojną/tylko jest akcją przeciw-ban- dycką. Jest wyprawą ha bandytów, od których ludność tak polską, jak i rusińską uwolnić należy, zanim śię po­rządek i ład w tej odwiecznie polskiej ziemi zaprowadzi. A zaprowadzi się ten lad’ i porządek prędko. Je­steśmy tam chwilowo przynajhmiej silni; ale tej siły nie nad iżyjemy. (Brawa).O -odwecie i zemście nikt z nas nie myśli. Takiej myśli ani rozum polski, ani polskie serce nigdy nie do­puści. Wojny z narodem ukraińskim prowadzić nie chce- my i nie mamy zamiaru. Pragniemy, ażeby na tej zie­mi historycznie, kulturalnie i gospodarczo polskiej na­stąpiła wolność, równość i sprawiedliwość, dla wszy­stkich. (Efrawo). ■Oto w tej myśli i z tem pragnieniem upraszam Wy-, soki Sejm o uchwalenie autonomji dla Galiqi Wschod­niej (Brawo, oklaski) i jednocześnie; upraszam p . upo­ważnienie. dla polskiego Rządu do rozpoczęcia układów pokojowych' z tym rządem ukraińskim, który istotnie wy- każe moralną siłę i.wzbudzi nasze zaufanie (Głosy: słu­sznie). Skończyłem.. (Długotrwale oklaski na wszystkich • lawach).Na wniosek Marszalka przystąpiono zaraz do roz­prawy nad mową p. Prezydenta Ministrów.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Kronika polityczno-społeczna.r
Z Rady miejskiej. Sprawa rzekomych nadużyć w schro­

nisku przy ul. Smolnej zaj’ęła wczoraj z kolei trzecie z rzędu. 
posiedzenie Rady miejskiej, bez pozytywnej korzyści dla cało­
kształtu prac naszej reprezentacji komunalnej)

Posiedzeniu przewodniczył prezes' Baliński.
Omawiano w dalszym ciągu zajścia karygodne i sto­

sunki, domagające się .bezwzględnie sanacji, panujące w. 
schronisku przy ul. Smolnej.

Domagano się więc oddania pod sąd Urzędu dyscypli­
narnego wszystkich wymienionych w sprawozdaniu winnycti 
i niezwłocznego zawieszenia ich w czynnościach; Wyrażenia 
votum nieufności przewodniczącemu delegacji W-'u Dobro­
czynności, a w końcu—wyboru komisji da opracowania nie- 

, zbędnych reform w Wydziale Dobroczynności. .
Radny Łypacewicz popierał oskarżenie, żądając należy­

tego ukarania winnych.
Po przemówieniu ławnika ks. Bączkiewicza i r. Kali­

nowskiego, wobec spóźnioną pory, bez powzięcia uchwał, 
posiedzenie o godz. 11 w nocy zakończono.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 26 b. m.
O armji czesko-slowackiej na Syberji. Jak informuje pra­

skie „Prawo Lidu“ w Nr. 109 z dn. 9 maja, w Pradze na 
Plodinove Bursze odbyło się wielkie publiczne zgromadze­
nie, na którem przemawiał Fr. Sifter, delegat armji czesko- 
słowackiej w Rosji. Podał on następujące ciekawe informa­
cje o losach armji czeskiej w Rosji. Między innemi rzeki: 
„Cel całego czesko-slowackiego rućnu w'Rosji był jasny i 

wspólny dla wszystkich Czechów bez różnicy przekonań pó, 
litycznych, od najskrajniejszego anarchisty do skrajnego 

-konserwatysty, a celem tym było: oswobodzenie ziemi cze­
skiej. od jarzma Austriaków. A zatem—walka z niemieckim 

: imperjalizmem, nie zaś mieszanie się do wewnętrznych sto­
sunków rosyjskich—była celem całego czeskiego rewolucyj­
nego ruchu w Rosji. „Jesteśmy w domu brata, przeto, jako 
gościę, nie będziemy robić, w . jego mieszkaniu swego po­
rządku,—byty to słowa prezydenta Masaryka, wówczas kie^ 
równika całego czeskiego ruchu w Rosji. I temu oświadcze­
niu cały nasz czeskó-slowacki ruch rewolucyjny w Rosji po-- 
został wierny aż do konfliktu w maju 191» roku, kiedy to 
przeciwko -Czechom wystąpił rząd Sowietów. Następnie- 
mówca wsjxminial o pewnych starciach, które zaszły skut­
kiem raczej ‘nieporozumienia, niż ze zlej woli, pomiędzy cze- 
sko-słowacką armją rewolucyjną a częścią jeńców w Kijo­
wie na jesieni w 1917 r. Konflikt doszedł do szczytu po kilka-' 
krotnych próbach osiągnięcia porozumienia w maju 1918 r., 
kiedy armja czesko-slowacka znajdowała się w drodze—dla 
jednych tak fantastycznej, dla-drugich znów—tak naturalnej, 
przez Wschód Daleki, na zaęhodnj front francuski. Wkrótce 
przedtem zawarty został nieszczęsny, godny potępienia po) 
koj brzeski. Jakież było'w’owym czasie stanowisko czeskich

. socjalnych demokratów W armji’czeskiej? Rząd bolszewików 
nife zwyciężył; ba, nawet nie -zabezpieczył spokoju, gdyż mu? 
siał, ustąpić i. wydać-Czechów, Ukraińców, Polaków, Rumu­
nów na łaskę i niełaskę niemiecko-austrjackiemu imperjaliz-' 
mówi. Krótko mówiąc: kapitulował. Wtedy dla wszystkich 
czeskich rewolucjonistów słało się jasnem, że muszą iść dalej-

. wespół-z koalicją-w-obronie nieszczęsnej Serbji i rozpiętej 
na krzyżu Belgji, .aby złamać niemiecki i ausłrjacki milita- 
ryżni i.osiągnąć zwyęięętwo polityczne. Muna, Hais i niektó­
rzy inni bolszewicy czescy mówilij zwłaszcza w Penzie, 
do czeskich żołnierzy, że jedynie rewolucja bolszewicka, któ­
ra musi się rozszerzyć, po całym ś.wiccię, .może przynieść; 
wyzwolenie Czechom. My zas twierdziliśmy, że ani w Niem­
czech, ani w Austrji niema warunków, sprzyjających rewo-’, 
liicji, przeto nie możemy iść z rządem Sowietów. Nie szliśmy;:-' 
wprawdzie przeciwko nim. Okoliczności jednak były, silniej­
sze od. nas wszystkich. W maju 1918 r. przybył do Rosji' so-

. wieckiej poseł Niemiec, hr. Mirbach, i kategorycznie zażądał' ■ 
rozbrojenia i wydania Niemcom Czecho-Słowaków.. Rząd 
Sowietów po okupacji Ukrainy oraz kraju Dońskiego przez 
Niemców był tak slaby, że musiał przystać na spełnienie 
warunków imperjalizmu niemieckiego i wydał nas. Ani Hais 
wszakże, ani’ Muna nie mieli żadnego wpływu ua to wystą- 
pienie rządu Sowietów przeciwko rewolucyjnej armji czesko- 
słowackiej,, a doniesienia o egzekucjach legjonistów czeskich . 
na rozkaz Muny nie są prawdziwe. Nie byli tu winni nawet 
tak zwani bolszewicy czescy w Rosji, była to racżej żałosna 
sytuacja Rosji sowieckiej, czego wmy bynajmniej przypisać 
nie możną ęzesko-slowackiemu ruchowi rewolucyjnemu. 
Mówca przedstawił następnie zmianę' stosunków politycz­
nych w Rosji i na Syberji po oparciu się zbrojnem armji 
czesko-slowackiej, oraz dążenie do utworzenia istotnie de­
mokratycznego rządu wszechrosyjskiego na oswobodzonem 
terytorjum Rosji i Syberji, które wszakże skończyło żałosną 
kapitulację, t. j. rewolucję listopadową w Omsku. Armja cze- 
sko-słowacka z powodu postępowania woj sic Kołczaka, znaj­
dowała się w jaknajgorszej sytuacji. Udało się wszakże cze­
skim decydującym czynnikom ściągnąć armję czeską i frontu 
i armja ta ód stycznia znajduje się między Omskiem a Irkuc­
kiem. na odpoczynku. Czynniki decydujące przyrzekły zarzą- ; 
dzić wszystko, aby czeska armja syberyjska, nawiasem mó- 
wiąc w 70% złożona z socjalistów, mogła wrócić jaknaj- 
śpieszniej do Czech". ’’

TELEGRAMY.
• ' - * p ■

Komunikat sztabu generalnego.Warszawa, 22«go maja. Front galicyjski: Akcja nasza we wschodniej Galicji rozwija się w dalszym ciągu pomyślnie.Front wołyński: Bez zmiany.Front litewskodńałoruski: Na północny wschód od Swięcian ataki bolszewickie na nasze pozycje od» parte z cięźkiemi stratami dla nieprzyjaciela. Poza» tem bez zmian;W zastępstwie szefa sztabu generalnego: . . , , Haller,, pułkownik
Komunikat poznański.Poznań, 22»go maja. Front północny:’Na odcin» ku kujawskim silny ogień artyłerji niemieckiej. Od» parto atak póhkompanji niemieckiej na Otoki. Wnó* cy ożywiona działalność patroli nieprzyjacielskich.Front zachodni: W okolicy Jeżyny ogień miota* czy min, pozatem zwykła strzelanina. -Front południowy: Prócz utarczek patroli, spo* koj nie.

Wroczyński, gen. pporucznik.
W Galicji Wschodniej.Lwów, 22»go maja. (PAT). Nasze wojsko w szyb* kim ataku na zagłębie nafciane w Borysławiu zdoby»: ło bardzo znaczny sprzęt kolejowy i kolejówo»nafto* wy, mianowicie 71 cystern i 150 wagonów kole jo* wych,W Drohobyczu zajęto 10. parowozów, 150 cyw stern, w tem 50 naładowanych ropą, oraz 200 wago» nów kolejowych.Lwów, 22=go maja. (PAT). W Stryju wojsko pol» skie zdobyto Wielkie składy prowiantowe i wielkie za* pasy białego cukru.Lwów, 22»go maja. (PAT).’ Dyrekcja kolejowa ogłasza, że ruch pociągów mieszanych dla podróż»1 nych na linji kolejowej Lwów—Jaworów znów, przywrócono.Lwów, 2igo maja. (PAT). Wedle zapowiedzi, ju£ tro przyjeżdża Generalny Delegat na Galicję, dr. Gałecki i Minister Spraw Wewnętrznych, Wójcie* - chowski, 1
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Nr. IW

'r^erTUar' teatWvwarszawSK^
Teatr WkJlii. Dziś „Lohengrin", jutro „Carmen". . 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „pan poseł’1. 
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Królowa kinematografu”, 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Kochanek z obłoków”. 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Korjolan”.

, - Teatr Mały. Dziś „Brat marnotrawiły", jutro „Kochan­
kowie".

i Teatr Praski. Dziś i jutro „Nad przepaścią1’.

Stowarzyszenie Spożywcze
'nSWG3 SWEGO" w Cgermni®3 

powiatu Koneckiego BILANS za ISIS rok
IŁktywa: Kara 3084 rb. 25 k

Puęiiemości ■■•,,,,< 239 , 93 „
Towary .•••■•«.«• 3765 „ 19 „ 
Różni. 1159 „ —„
Dłużnicy towar. ■»««•,« 163 n 07 „ 

8405 „ 44 „
Passy w a; Udziałowcy ..,^,,,, 3041 „ 31 „ 

Kapitał zapasowy ■••«•• 100, 93 „
Kapitał rezerwowy. , « . . • 573 „ 17 „
Różni. .•■••••**£ 1687 „ — „ 

5402 » 41 ,
Czysty zvsk 3001 rb. 03 k,
£405 Prezes Stowarzyszenia Ks. Władysław Tylko.
' &L R. i D. P.

■ Główna Koniisla Ziemska
(Warszawa, Ak' Wawgka 7)

poszukuje wykwalifikował., , r.amodzicinycli geos 
łcieirów i starszych pomocników do prowadzenia rc» 
bót mierniczych przy komasacji i parcelacji gruntów. 

Pobory według Vlil i IX kateg. plac urzędników 
państwowych, oraz akordy od 2 do 4 mfc. od morgi.

Zgłaszać się do Głównej Komisji Ziemskiej, o* 
raz do Okręgowych Komisji Ziemskich: w Warszas 
.wic, Łomży, Siedlcach, Płocku, Lublinie, Kielcach i 
Piotrkowie, które udzielają szczegółowych infor» 
macji.

.WiccrPrezes Głównej- Komisji Ziemskiej; A , 
। ' • W; z. Zygmunt-Nagórski.

; M. i P.

Główna Komisja Ziemsta
• (Warszawa, Aleja Ujazdowska 7)

Wzywa krajowe biura miernicze, któreby mogły wy« 
konać roboty miernicze na większej przestrzeni przy 
pracach komasacyjno»agrarnych, prowadzonych przez 
państwowe Urzędy Ziemskie, do złożenia ofert W 
terminie do dnia 15 czerwca b. r.

,W złożonych ofertach określić należy? \ •
-J 1) ceny cd morga za. wykonanie prąc mierni, 
Szych przy komasacji i parcelacji,

2) wydajność pracy biura, w jednym okresie rO« 
5>ót polowych, w ogólnej ilości morgów,

Z firmami, deklajującemi najkorzystniejsze was 
Xunki pracy. Główna Komisja Ziemska zawrze stos 
powne umowy.

Szczegółowych informacji udziela Główna Kos 
toisja Ziemska.

.WicesPrczcs Głównej Komisji .Ziemskiej: 
; " w. z. Zygmunt Nagórski.

100 Kor. nagrody.
Kapitan Artur Linde zgubi! 5 asvgnat P. P. P. no 500 

ken Nr. Nr. H; 13186, 13188, 13187, 27425, 27428 i gotówką 
1023 ker. Zastrzeżeniu zrobione. Znalazcę proszę o zwrot 
do- Administracji „Monitora Polskiego”. 2328

Lekarze, siostry miłosierdzia i sanitarjusze 
poszukiwani są do szpitali etapowych' przez Państwowy 
Urząd do Spraw Powrotu Jeńców, Uchodźców i Robotni, 
ków. Królewska 23.

■ Zgłaszać się do. Inspekcji Sanitarnej od 10—3. 2288

Zarybili
Lewandowska Marjanna, Belgijska 5. 2405
Kiszka Fajga, Sławki 9,- 24C7
Szpiro Szlama, Krochmalna 23. ■ 2408
Wengrowska Ryjka, Ś-io-Jerska 34 2409
Klejman Feme, Nowolipki 55, m. 23. 2410
Lewkowicz Marjem-Fajga, Biała 3. gin
Himmelstob Dawid, Mostowa 16, m. 7. 2412
Gregorczyk Józefa, Solec 18. 2413
Bączkowski Edmund, Leszno 123. 2414
Szuchmaręk Mordka, Pawia, 71. 3415
Sego Mnrja, Targówek, Bródnowska, 63. 2416
Markus Fajga Estera, Wielka, 73. ^---- 2417
Ękurek Józef, Ząbkowską 7, 2413

Skurek Antonina, Ząbkowską 7.
Dyner Lewek, jOchofa, Kopiauska f. 
.Oferma n MasfaJ Łucka 15.
Litman Chaja, Łucka 21.
Obstbaum Cbaim, Dzielna 52.
Berman Jakub, Radzymińska 30.
Kaufman Szinul, Praga, Targowa 18. ■
Boryslawski Alojzy Władysław, Piękna 47, m. 5 
Sztykgold Jenta, Leszno 76.
.Jakóbowski Piotr, Łucka 24.
Manczyk Uszer, Sławki 6.
Gelbgras Szniul Eljasz, Leszno 73.
Grubstein .Mendel, Nowolipki 7.
Dyksiein Josek Moszek, Żelazna 66, UL 4.
Junkeles Benjamin, Grójecka 66.
Socha Juda, Grójecka 68.
Urban Ryfka Ruchla, Twarda 35.
Blimbaum Mendel, Muranowska 32.
Familja Chaja, Pi. Witkowski 6, m. 2. 
Ickiewicz Estera, Dzika 13.
Slokman Dawid, Jerozolimska 89.
Betain Sura, Alitą 23.
Szwarc Szu!im, I-foża 7, 
Nawrocka Rozalja, Ostrowska 9. 
Mitkowska Marcela, Browarna 15. 
Grinberg Ester Chaja, Waliców 14. 
Starawojtovz Mikołaj, Mała 4, m, 26, 
Libera Jan, Wspólna 12.
Nowodworski Władysław, Nowy-Swiał, 53. 
Rottenberg Szymon, Ciechanów.
Kapłan Eljasz, Ogrodowa 26. .
Kapłan Bluma, Ogrodowa 26. ■ 
Płachta Berek, Dzika 31, nt 2. 
Ratajewicz Kazimiera, Długa 5, nr. 52, 
Bagatela Stanisław, Kaszyńska 18, 
Mor.dberg-Boruch, Radzymin.
Beloch Zoija, Chłodna 8, m. 6.

-Szmidt Aleksander. Rakowiecka 27.
Melcer Łaja, Grochowska 133, 
Bareiszcwski .Tan, Kolejowa 1. 
Dzwonnik Władysław. Oiirodowa 8. 
Rajchman Chana Tauba, Krochmalna 39.

2419
2420
2421
2422
2423
2424
2425
2426
2423
2429
2430
2431
2432
2434
2436
2437
2433
2439
2440
2441
2443

-2444
• 2445
’ 2446

2447
2448
2449
2450
2451
2452
2453
2454
2455
2456
2457
2458
2453
2465
2464
2462
2461
2460 
2334
2335
2338 

, wieś
2339
2340
2341
2342
2343
2344
2343 - 
2346
2347
2348
2349
2350
2351
2352
2354
2355
2356
2357
2353 
2359
2360, 
2361'
2362
2363
2364
2365
2366
2367 

■ 2368..
2369
2370
2371
2372
2373
2374
2375
2376

Degen Abram, Tomaszów Lubelski, 
Perkson .Takób Dawid, Płock, Synagogalna- 22. 
Rypnik Matylda, Pańska 85.
Kuza Władysław, gm. Dolec, pow. Skierniewicki, 

Kaniów. . ’ ; :
FrcHich Bronisław, Piwna 39. sSW»»1'•'•"d
XValcndzik Józefa. Szopy Niemieckie 4 m. 19. 
Kowalewska Zofja, Bonifraterska 25. 
Witor Marjan, PI. Witkowskiego, 12.
Rosen Fajga, Muranów 8 m. 14. _
Gajek Zofju, W. Czyste. Królewska Droga 68. 
Kipmna Arta, Dzielna 25.
Prużański Mojżesz, Sto Jcraka 32. ''

• t Rotbard Dawid, Sto Jcrsku 32.
•' Fcldgrober Szajndla, Esphnadna 7. _

Monie Moszek, Pańska 37.
Kućhinah Jankiel, Krochmalna 24.
Marchand’ Edward.. Przechodnia 17*' 
.Wcinberg Łsraćł, Karmelicka- 20. , 
Goldsżtejn Ida Kajla; Złota 57. " ' 
Superman Mordka, Krochmalna 3(1 nt t. 
Kruszewski Jufjan, Puławska 85. *
Fcdoruk Jan. Targowa ,35. _ \
Rubinsztejn Estera .Minta, Królewska 29. 
Golębikicr Edward. ' Nowogrodzka 25.
Szymańska Józefa. Strzelecka 4;
Zalcheim Lejzor, Naliiwki 15.
Grochowski Dawid, Radzymuiska 68.
GoldfarB Ifta,- Radzymińska 68. ■ 
Grz.ywińsl;i Stanisław, Chłodna 36 ,m. 25. 
BrojUnan Izrael Anszel, Freta 25.
Topolska Józefa. Eleonora. Towarowa 58. 
Lemberger Chann Lejb, Sprzeczna 6. 
Zilber Ćliaim, Łomżyńska 20.
ErKetaan Herszek Ttojnaćh, Smocza 6. 
Byszof Morjanns, Grójecka 80.
Morgensztem Majer, Pawia 37.
Kobyłka Ryjka, Pawia 37,.

w Kac Estera, Grzybowska 2.
Cechowski Łukasz, 'Franciszkańska 2,.
Woftman Bajki, Rynkową L

• Kowalewska Zofja --WMty^awa, Pańska 66

Eibeschutz Mcszulim' Johatań, Chłodna 20. • 
Tamborint Gerszon Majer, Niżka. 4A 
Kalisz Łaja, Nalewki '33.

2377
2373

• 2379
2382 .
2383 - 

■2384
2385
2.188

Jabłoński Hipolit, Środkowa 25.
Muszkiewicz Amclja,. Kopernika 22 m, 5.
Laufman Małka, Stawki 9. ’
Horowicz Salomon, Nowolipki 6. 
Pasternak Wawrzyniec, Ktak. Przcdm. 93.
Matulko Katarzyna, . Koszykowa 54.

— Fridsztcrn Hena, Nowolipki 21
Hcrszhorn Aron, Targowa 4 a. ___

• Romaniuk Maiaeh, wydany -przez amino Zaleską, no?
wiatu Kobryńskiego. -

Busęl Doba, wydany przez Magistrat Kobryński.
Gurin Oszcr, wydany przez Maigstrat Kobrynski.
Pctjaczuk Antoni, wydany przez gminę Ziołowską, po? 

wiatu Kobryńskiego.

2390.
2391
2392

PAŃSTWOWY URZĄD ZAKUPU
Artykułów Pierwszej Potrzeby 

ogłasza konkurs na dostawę w czerwcu r. b. i następnych miesiącach mięsa wieprzowego i wolowego- 
w ilości 60000 kilogramów tygodniowo loco Warszawa 9 punktów odstawy.

Ceny należy podać,, wyszczególniając rodzaj i gatunek mięsa, oraz ilość mającego być dostarczo­
nego-towaru. . ;

Oferty należy składać do dnia 26 Maja r. b. do gódz. 1 pp. w wydziale mięsnym Państwowe­
go Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby, Warszawa Krakowskie Przedmieście 55. 2402

A pwmmH BUDOWA “i

BIURO TECHNICZNE Oró| L|do^cb i Uodnych I
tel. .55-15. Kolejki dojazdowe ! gospodarcze d!a przemysłu i rolnictwa. •

Drogi bite. Bruki miejskie. Regulacje rzek. Wały ochronne, 
Inna egzystuje od r. 1900. Warszawa, Marszałkowska 22, 1978,

Permuf Chaja, wydany przez władze niemieckie. 2393 
Reitcr Abram, Dzika 21. _ 2396
•Arasimowicz Stanisława, .Spokojna 9 m. 40, • '2397
Sadowska Stanisława, Bclwcderska 4. 2398
Rosental Szmul, Radzymińska 40. 239’9
Bajnbaum Luzer, Łochowska 38. 2460
Burzykowski Jnn, Zakątna 3. 2401
Żuczyńska Stanisława, Radzymińska 13. 229(J
Mendclson Uszer, Leszno 110.. -• 2201
Klotzówna Leokadja, Włocławek, Gęsia 29. 2292
Bunder Aleksy, Młynarska 10. 2293
Zygielberg Rajzla, Krochmalna 5. ' 2294
Iwińska Anna, Zatiroęzyniska 3. 2295
Kłosowicz Jan, Młynarska 3. 2295
Chocyński Dawid, Mila 42. 2297
Jurkowska Natalja, - . . . 2298
Władysław Sobczyński. 2299
Bobrujsk Jankiel, Brzeska 13, 230;)
Liguzińska Anna, Nowolipki 78. 2301
Podolska Józefa, Krucza 7 m. 43. 2362
Ijustman Szmul, Targowa 8. 2303
Garbarczyk Józefa, Bocluena 3. ” 2’104
Gewirc Manasz, Furmańska 8, 2305

■r Szejnin Szmul Samuel, Smocza 3. 2306
Rothlcwi Juljan, Żelazna 45. 2307
Wesołowski Stanisław, Petersburgska 12. 2308

= _ Wiuawer Józef, Radzymińska 64. 2309
Modzelewski Konstanty, Wileńska 43. 2310

. - Borkowska Eleonora, Wspólna 39, m. 27. 2311
, * Buntczcwska Bronisława, Okopowa 57, 2312

.- Kowadło Złata, Ząbkowską 15 o. 23:3
Sztrajt Zelman, Leszno 27. 2314
Dziesiątka Szyja, Pańska 19. 2316
Doliński Berek, Nowolipie 36. 2317
Elgarten Helena, Chłodna 42. m. 70. 23i S

- -Wcnltraub Chąim Lejb, Krochmalna 58. . 2319
Chmiel Franciszka, Bclwcderska 9, 232Ó
Goldberg Chawą, Muranowska 5. 2275

- Mniedzicgórska Marja, Dzika 29. 2276
Petelcjtner Apolonja,. Pawia 81. 22>7
Rabinowitz Gitla, Nalewki 20. , 2378
Cantkert Majer Chi!, Pawia 10. . . 2270
Wnuk Teofilii, Pragą, Skaryszewską 15. 2230
Dolewczyński Antoni, Łochowska 2. 2381'
Hinterhof Fiszel, Pawia 14. 2252

<■/ Lewandowski Roman Edward,. Pawia -65. 2233
' Hermelin Marjcn Sura, Leszno 113. 2284
j Wójcik Kazimierz, ’ Złota 56. 2285
'Grabowska Zofjn, Targówek, Nowo Krótka 11. 228!» 
Higer Bciicjan, Stawki 19. 2287.
Karlsbriin Itaj Nowolipie 5. 2321
Redlich Chana Szyfra, Fańska 15. 2322
Szyperski Franciszek, Podwal 44 m. 6. 2323
Flint Lejb, Progu, Wileńska 7. '2324
Rotszyld Tobc Ita, Krochmalna 5. 2325
Kulińska Stanisławą, Nowo Wolska 3. 2326
Kużmiiin Jan, Kolejowa‘8. 2329
Szttpiro Dwojra, Nalewki 9.’ 2330
Borenhajm GeRa, Wspólna 19. ’ _ 2321
Herszkowicz Fryinct,, Nowolipki 65. 2332'
Zgubiono bilety loterji Inwalidów Wojennych do-klar 

sy V Nr; Nr. 10632 i 10633, zastrzeżenie zrobione. J. Zwierz- 
chowskiw Łowiczu. 2463

’ Zgubiono paszport oraz zaświadczenie kolejowe na imię ’ 
Leonarda Kaczorowskiego, Nowe Bródno, ul.-Biulolęckd.

- 2442
Zgubiono paszport, bilet zwolnienia od wojska i patent 

na sklep na imię Mihlruda Jakóba, Puławska 11. 2433

Skradziono .talony, wydane w końcu lutego r. b. przez 
powiatowy Komisję- Szacunkowo-Roluą za Nr. Nr. 14665, 
i 14631 na sumą mk, 3,030 i rb. 230.40 na imię Florjana Sier­
pińskiego, że wsi Wola Krukowieńs-ka, gm. Włochów, pow. 
Błońskiego, oraź< weksel, wydany 11 września 1913 ż. 
na rb. 2,100. 2435.
’ Zgubiono paszport i przepustkę kolejową na imię 

. Szczygielskiego Piotra. ' 2427
Zgubiono patent Nr. 2014 na prowadzenie handlu mięs 

scm. i nabiałem, na imię- Sozińskiej Józefy, Zielna 2. 2380
Zgubiono 6=cio klasowe -zaświadczenie szkoły Kowal».- 

skiego, na imię Jana Wierzbickiego, Chłodna 41. 2381'
■ Kwit depozytowy Banku Handlowego w Warszawie, 

; wydtóy 22 grudnia 1905; r., za numerem 14965—9142 na'.
imię Eleonory Jabłońskiej zaginął. Łaskawy znalazca zlo< 
żyć raczy w Banku Handlowym w Warszawie, albo w pćri- 
sjoH.-tcie Hr. Stadnickiej, Marszałkowska 87. 2353

Skradziono 25/11 b .r. Markusowi Landati kwit Banku 
Łódzkiego, Filji w Kielcach na weksel kor. 10.000 i 4 kwi? 
ty zaliczenia kolejowego, na kwotę kor.. 1334 z wagonu Nr, 
162899, stacja Bliżin,‘ na kwotę kor. 1311 z wagonu Nr. 
515669, stacja Suchedniów, na kwotę kor. 1312, z wagonu 
Nr, 367289; stacja Suchedniów, na kwotę kor. 313, z wagońu 
Nr. 28091, stacja Suchedniów.

Niriiejszcm zawiadamiam nieważność powyżej wymię» 
-nionych -dokumentów i-upraszam wypłacić tylko Marku» 

sowi Landcu osobiście.. 2315

Tlęczona. yt D.rukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20, ’


